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W rocznice czynu legionowego.
Wymarsz Legionistów z Dziedzic w 1914 r.

ř $ związku z przypadającą w dniu 6 
sięfpnia rocznicą przekroczenia przez 
Uègjony Polskie Józefa Piłsudskiego 

. dawnej granicy rosyjskiej, poniżej poda- 
jemy wspomnienia o wymarszu legioni­
stów śląskich z Dziedzic. Red.

Drużyny połowę utworzyły się w 
Dziedzicach, Cieszynie. Orłowej. Kar­
winie, Niem. Lutyni, Gruszo wie. Polsk. 
Ostrawie, Morawskiej Ostrawie ’ Bogu- 
minię; one to wspóhde utwo 
rzyły batalion Śląska Cieszyńskiego. 
Drużyna Dziedzic i Czechowic składała 
się z członków Zw. Strzeleck z Czecho 
wic. Skautów rekrutujących się prze 
ważnie z uczniów prywatnej szkoły wy­
działowej w Czechowicach oraz człon­
ków Sokola w Dziedzicach, który wów­
czas dzięki ogólnemu zrozumieniu skła­
dał się z członków, począwszy od dy­
rektora, nauczyciela, i skon -zywszy na 
prostych robotnikach i służył jedynie 
sprawie polskiej, dzięki czemu Niemiec 
mimo energicznej walki nie opanował 
wspomnianych wyżej gmin wraz z oko­
lica. W 1914 r. naczelnikiem Sokoła 
był nauczyciel Królikowski. Strzelca 
Olejak. Skautu Woleński : »orieważ Kró­
likowski powołany został do wojaka au­
striackiego. organizowaniem ochotnicze­
go oddziału zajął sie jego zastępca. Adolf 
Janik, który przy pomocy prezesa 
Stryczka Jana. Wampusz.s ca Edw. 
Laszczoka Jana, Kusia Antonia, ś p. inż. 
Kopcia Franc.. Chrobaka Ludwika. J. 
Borgła. Sabudy Br.. Inż. Lebiedzika. 
Chrząszcza Stan, i wielu innych utwo­
rzył oddział z 72-ch ludzi, z których u- 
znał lekarz ś. n. Dr. Pick 62 ch za zdol­
nych do służby frontowej. Rozpoczęto 
na gwałt ćwiczenia połowę, zakupiono 
karabiny, mundury połowę i ćwiczono 
w ostrém strzelaniu na strzelnicy woj­
skowej w Cieszynie. W sierpniu 1914 r. 
złożona została w nocy na ręce prof. śp. 
Hajduka w sali Stryczka Jana w Dzie­
dzicach przysięga przyszłemu rządowi 
narodowemu, noczem w. dniu 25 sierpnia 
1914 r. oddział pod komenda A. Janika, 
po wysłuchaniu mszy świętej, celebr 
przez miejscowego proboszcza ks. Wil­
helma Kasnerlika i po złożeniu raportu 
prezesowi Sokoła wobec klku tysięcy 
zebranych rodaków odprowadzony zo 

'stał na stacje i wyjechał do Cieszyna. 

skąd wraz z całym batalionem wysłany 
został na front karpacki do Kira'1 ęhora. 
stamtąd przez Bustyahaza, Königsfeld i 
Bruszturę przez Panterpas do Rajfało- 
wej. Batalion śląski przydzielony został 
do 3-go p. p. Leg. Komendantem był śp. 
Jan Łysek, który zginął pod Polską Górą 
nad Styrem. Ogień chrzestny przvjal 
oddział dziedzicki pod Nadwórrą. po- 
czem przechodził całą kampanię lęgjono- 
wą z 3-cim p. p. Legjonów

Po bitwie pod Zieloną 2 lutego 1915 r. 
Ślązacy zostali trochę przerzedzeni, czę­
ściowo zabici i ranni, między innymi i 
legioniści z Dziedzic. Kmdt plutonu A. 
Jank ranny w tej bitwie wraz z koku in­
nymi opuścili szeregi i odesłani zostali 
do szpitala, poczem po wyleczeniu, zo­
stali przydzieleni do innych oddziałów. 
Od tego czasu pluton dziedzicki zostaje 
coraz słabszy i wraz z batalionem ślą­
skim, z którego nad Styem w 1917 r. 
utworzono znaną 8-mą komp. 3-gc. p. p., 
która największe strąiy noniosła w bi­
twie pod Polską Górą. Tam poległ kmdt. 
bat. śl. por. Łysek, znany naucz, ewang. 
i śląski poeta młody z Istebnei na Śląsku 
Cieszyńskim. Pogrzebany wraz z in­
nymi legionistami Ślązakami na cmenta­
rzu w Woczecku. Po ciężkiej stracie 
Ślązacy rzedli coraz bardziej w szere­
gach aż do kryzysu przysięgowego, po 
tern kończyli w obozach Marmarosziget 
Bustyahaza i t. d., a potem na froncie 
włoskim.

Legioniści z Dziedzic, Bielska > Białej 
utworzyli związek z siedzibą w Białej, 
który to oddział jest jeden z najruchliw­
szych i najlepiej zorganizowan.y W 
Dziedzicach wybudowany został pod 
prezesurą byłego kmdta nluirnu A. Jani­
ka, dzięki poparciu społeczeństwa tutej­
szego, piękny pomnik wolne ści na pa­
miątkę wymarszu Legjonów w 1924 r. 
Na domu dawnej siedziby deužynv Polo­
wej z 1914 r. Jana Stryczka, wmurowa­
no piękną tablice marmurowa na pamiąt­
kę wymarszu oddziału do L egjonów.

Obecnie Legjoniści śląscy zajmują się 
sprowadzeniem zwłok ś. n. Jana Łyska, 
komendanta Śląsk, batalionu i kilku pole­
głych legionistów z Wołynia na Śląsk

Tak prastara ziemia Piastów oddała 
dług wdzięczności Macierzy, roztoczy- 
nająć bói o Polskę w Legionach 1914 r



„Polska Zachodnia“ z dnia 5 sierpnia 1928 r.

Olimpiada
Szachowy turniej olimpijski odbywa 

się w dwuch konkurencjach: a) turniej 
drużyn, b) turniej indywidualny.

W turnieju drużyn biorą udział repre­
zentacje aż 17 państw, a więc prawie 
wszyscy, którzy mają coś w szachach 
do powiedzenia. Brak Jedynie Anglji 
która na zeszłorocznym Kongresie F. I. 
D. E. w Londynie zajęła III. miejsce na 
16 uczestn. drużyn. Brak również i Ju­
gosławii jednej z kandydatek na pierw­
sze miejsce. Prawdopodobnie zeszło­
roczna porażka (9 miejsce i niesnaski w 
Jugosłowiańskim Związku przyczyniły 
się do tego. W miejsce tych państw 
oraz niestartującej Finlandji, która nie 
miałaby najmniejszych szans, debiutują 
cztery państwa: Polska, U S. A.. Ru­
mun ja i Łotwa. Polskę reprezentują: 
Makarczyk, Chwojnik, Regedzlński 5 
Frydmanu, rez. Blass (uderza brćk Dr. 
Kohna i Kolskiego).

Faworytem są Węgry. Groźni dla 
nich mogą być jedynie Danja, Holandia. 
Czechosłowacja i Austrja Środkowe 
miejsce zajmą Rumunia, Francja. Niem­
cy, Szwajcaria, Szwecja, Łotwa, Belgja 
i Argentyna. Bez większego sukcesu 
wyjdą zapewne Włochy i Hiszpanja.

Polska zajmie raczej miejsce w czo­
łowej grupie; przypuszczamy, że upla­
suje się nie niżej, jak na 6 miejscu. U. S 
A. to wielka niewiadoma. Równie do­
brze może się znaleźć na czolowem miej­
scu. jak i na końcu.

Debiutu Polski oczekują wszyscy 
szachiści w kraju z najwiekszem zainte­
resowaniem licząc, że drużyna nasza 
zajmie w świecie szachowym stanowi­
sko, odpowiadajęce wysokiemu pozio­
mowi gry w kraju i tradycji. Wszak z 
Polski wyszli sławni szachiści Cuker- 
tort, Winawer, Chajes, Janowski, Rubin­
stein. Dr. Tartakower i inui.

Pierwsze wiadomości, nadchodzące 
z Hagi zdają się potwierdzać nasze na­
dzieje.

Polska uważana jest powszechnie za 
iedną z najsilniejszych drużyn, zwłasz­
cza po wynikach z Węgrami i Danją, 
zdobywcami I. i II. miejsca na londyń­
skim kongresie F. I. D. E.

Polska uzyskała z Węgrami wynik 
2:2 (a nie jak część prasy nodała 1:3). co 
jest poważnym sukcesem.

2:2 brzmi również wynik z Danją. 
„Na rozkładzie“ ma Polska takie pań- 

iak II* S. A. 3:1, Niemcy 3:1, Hisz-

szachowa.
Holandja 3:1, Czechy—Danja 3:1, Wę­
gry — Czechy 2%:1%, U. S. A. — 
Niemcy 3:1, Francja — Niemcy 214:1%, 
Niemcy — Czechy 3:11

Prowadzą obecnie: Węgry przed 
Czechosłowacją, Austrja, U. S. A., Da­
nja i Polska.

W turnieju indywidualnym 16 panów 
jest zastąpionych przez następujących 
uczestników: 1) Araiza (Meksyk). 2) 
Becker (Austrja), 3) Carls (Niemcy). 4) 
Cheron (Francja), 5) Czepurnow (Fin­
landia), 6) Dr. Euwg (Holandja), 7) Gol- 
mayo (Hiszpanja), 8) Henneberger 
(Szwajcaria), 9) Mattison (řotwa), 10) 
Nielson (Szwecja), 11) Przepiórka (Pol­
ska), 12) Roselli (Włoch», 13) Steiner 
Lajos (Węgry). 14) Dr. Freybal (Cze­
chosłowacja), 15) Tyroler (Rumunja), 16) 
Whitaker (U. S. A.).

Za przyszłych zwycięzców uważani 
są: przedewszystkiem Dr. Euwe. wsła­
wiony swymi meczami z Alekhlnem. o- 
becnym mistrzem świata i Bogoląbo- 
wem. kandydatem na mistrza świata, 
które przeg»ał nieznacznie 4%:5%.

Jako poważny kandydat na pierw­
sze miejsce uchodzi Mattison który bę­
dzie bronił swego tytułu amatorskiego 
mistrza świata z poprzedniej olimpiady.

Niemniejsze szanse ma również nasz 
Przepiórka, zdobywca I. miejsca przed 
Bogolubowem w Monachium w 1926 r. i 
II — IV miejsca wraz ze Spielmannem i 
Canal‘em w Meranie w 1926 r.

Dotychczasowy przebieg turnieju 
przyniósł niewiele niespodzianek.

Jedną z większych jest wysunięcie 
się do grupy czołowej dr. Treybala; do­
bra pozycja Golmaya i niedyspozycja 
Steinera. Sensacją turnieją ięst prze­
grana dr. Treybala do Tvrolera i Dr. 
Euwego do Przepiórki. Co do tej ostat­
niej partji nieprzychylna prasa memiec- | 
ka twierdzi, że Dr. Euwe mai zrobić 4 
wspaniałą zupełnie poprawną ofiarę, 
która prowadziła do wygrania partji. 
jednak zatracił właściwą myśl przewod­
nią i wskutek tego przegrał Nie mając 
narazie tekstu partji, nie możemy nie­
stety stwierdzić, czy to jest zgodne z 
rzeczywistością. W każdym razie Prze­
piórka gra znakomicie. Przegrał bowiem 
dotychczas tylko jedną partię z Chero- 
nem, jednym ze słabszych graczy przez 
grube przeoczenie, zremisował nato­
miast z Mattisonem. Golmayo. Cals‘em i 
Ťvrolerem wv^rat zaś z dr. Euwem, Wi-


